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SITP Gdańsk wbił się swoim tematem w bardzo aktualne zmiany na rynku pian gaśniczych. Kończy się mianowicie 
czas używania środków pianotwórczych zawierających związki fluoru – ze względu na to, że będąc niezniszczal- 
nymi w cyklu przyrodniczym, kumulują się w organizmach żywych. Konferencja dała uczestnikom bardzo solidną 
porcję wszechstronnej wiedzy tak o odchodzących środkach pianotwórczych, jak i o ich rozlicznych następcach. 
Można zaryzykować twierdzenie, że nigdzie w kraju nie powiedziano o tym więcej. Wypowiadali się sami znawcy 
tematu: przedstawiciele firm, uczelni, ośrodków badawczych, były nawet głosy na żywo z dalekiej Ameryki. 
Ożywiona dyskusja ekspertów przeciągnęła się do późna, z zagrożeniem dla kolacji. Powody ku temu były ważkie. 
Generalnie wymiana tych związków nie dość, że kosztowna, to nie odbywa się na zasadzie 1:1, przy czym bywa 
konieczna wymiana części armatury. W dodatku część zamienników wchodzi w reakcję z wodą i nabiera znacznej 
lepkości, przez co należy je dozować inaczej niż wycofywany środek, a stosowanie w formie roztworu w insta-
lacji jest wykluczone. Poza tym okazuje się, że nowe wcale nie są środowiskowo bezpieczne – one nie mają tylko 
tej jednej niepożądanej cechy. I nie mają też cech Lekkiej Wody. Niemniej jednak są coraz lepsze i skuteczne 
gaśniczo, a firmy opanowały proces wymiany tych substancji. 

GDAŃSK I RELACJA Z PODTEKSTEM, CZYLI 14-15 KWIETNIA 2026
„Nowe wyzwania dla środków pianotwórczych  
oraz stałych i półstałych instalacji gaśniczych pianowych”  
(a także 40-lecie Oddziału w Gdańsku) 
 

Drugiego dnia uczestnicy wydarzenia mieli przyjemność zapo- 
znać się z możliwościami Baltic Fire Laboratory (BFL – patrz  
OP 1/26, okładka i dwie następne strony), w tym zobaczyć ga- 
szenie nową pianą i poznać różnicę między mgłą wodną nisko-  
i wysokociśnieniową. Potem w JRG 2 w Gdańsku nastąpiły po- 
kazy przykładowego testu weryfikacji skuteczności środków 
pianotwórczych w małej skali zgodnie z opatentowaną meto- 
dologią Williams Fire & Hazard Control. Poznaliśmy też zalety 
rozkładanych elastycznych przeciwpożarowych zbiorników na 
wodę. 

Trzymamy rękę na pulsie zmian, więc byliśmy tam ze swoim 
patronatem aż potrójnie. Mianowicie organizator zakupił dla 
każdego uczestnika po dwa egzemplarze kwartalnika: nr 3/25 
(ze względu na artykuł Małgorzaty Sawczuk o zabezpieczeniu 
Żurawia Gdańskiego niskociśnieniową mgłą wodną) i nr 1/26  
(tu decydował wspomniany materiał o BFL). Ponadto udzieli- 
liśmy wsparcia obszernemu artykułowi spółki autorów z Aka-

demii Pożarniczej na temat wycofywania fluoryzowanych środ- 
ków pianotwórczych (mieli wykłady w czasie konferencji), któ- 
rego wydruk każdy uczestnik konferencji otrzymał z naszym 
logo. Jego skróconą, acz wielce wymowną wersję publikujemy  
w niniejszym numerze w Strefie Prawa. 

Na koniec chcemy podzielić się apelem Bogdana Racięgi, dyre- 
ktora BFL: „Bierzmy udział w międzynarodowych komitetach 
normatywnych, wciskajmy się do nich, bo jeśli nie, to tak sobie 
coś wpiszą do norm językiem niezrozumiałym, że bez płacenia 
ich rodzimym ośrodkom akredytacyjnym nie będzie możliwe 
tego stosowanie”. Co w szczególności polecamy uwadze naczel-
nego organu w sprawach ochrony przeciwpożarowej. 

Obszerna fotorelacja z wydarzenia dostępna jest na stronach or-
ganizatora https://sitp.gdansk.pl/ oraz https://gdansk.sitp.org.pl/  
w zakładce Aktualności.
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Przy okazji konferencji omówmy zaległy patronat nad 40-leciem 
Oddziału w Gdańsku, co działo się w 2024 r. w Gdyni. Dla przy- 
jezdnego, jak piszący te słowa, Gdynia (w 2026 r. obchodząca 
100. urodziny) jest jednym z symboli polskiego wybrzeża. 
W 20-leciu międzywojennym zmieniła się z cichej wioski ryba- 
ckiej w tętniące życiem, pełne nowoczesnych i funkcjonalnych  
budynków polskie okno na świat. Bo choć wcześniej wywalczy- 
liśmy kawałek wybrzeża morskiego (były plany wywołania o nie 
wojny, gdybyśmy nie dostali), to nie mieliśmy pełnomorskiego 
portu. Gdańsk, będący „wolnym miastem”, tj. dostępnym dla 
Polaków i Niemców, w istocie był niemiecki i pod niemieckimi 
wpływami. Obchody 40-lecia SITP Oddział Gdańsk odbyły się nie 
dość, że w Gdyni, to w dodatku w gmachu Muzeum Marynarki 
Wojennej. Przedstawiciele miejscowych firm z branży ochrony 
przeciwpożarowej nie kryli lokalnej satysfakcji, poczuwając się  
do współgospodarzenia. A gospodarzem był prezes Leszek Ko- 
walczuk. Działo się sporo: wspomniano tych, co odeszli, wyró- 
żniono zasłużonych, dopuszczono do głosu poprzedników. 
Zwiedzanie muzeum było dodatkową atrakcją – zwłaszcza zaj- 
rzenie do wnętrz okrętu podwodnego ORP Sokół (trzeciego tego 
imienia). 
Nas niezmiennie ucieszyło to nagromadzenie symbolicznych 
miejsc z okazji przeciwpożarowej rocznicy oraz znaczna doza 
szacunku dla pracy i dokonań poprzedników. Dodatkową ra- 
dością była niebanalna, prawdziwie kulturalna oprawa arty-

styczna, dwojakiego rodzaju. Obrady uświetnił kwartet smy- 
czkowy Cappella Gedanensis, z pełną werwy śpiewaczką opero- 
wą Klaudią Trzasko, a po godzinach pałeczkę przejął perfekcyj- 
ny technicznie zespół Blues Connection, wykonujący muzykę 
zgodną ze swoją nazwą. 
Obszerna fotorelacja z wydarzenia dostępna na stronach or-
ganizatora: https://sitp.gdansk.pl/ oraz https://gdansk.sitp.org.pl/  
w zakładce Aktualności.
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